
 



WIE...

 

 

owo, majątek w powiecie Swi
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ojciec Mar posagu za
Iewiezówną, która: u p
ginty i dobra w powiecie taurogow
poser straw w Zutoirie, wobre czego państwo
Pitsudsey przenieiti wię do Wilna. W 1982 r. Z

przeszło w ręce Księcia Mic
ej kupit je kupiec ruski

ielem Zulowa był, generał: Kursonow
Za czarów polskich Zulowo оно wa poligon,
W 199 r. Zułowo zakupił Związek Rezerwistów, aby
odbudow cór, -Używany waswy wie żutów (u
Zułowo, lecz Zułowo, tak, jak to ustalit Wojskowy
Instytut Geograficzny wa swoiek mapach, (arkusz
Michatiszki),

W jesienny czas jechałem w kąt trzeci
graniczny, na najbardziej północny cypel
Jtzeczypospolitej, gdzi lesisto-j
emia brasławszczyzny i dziśnieńszcz

wola o naturalną eksploatację swoich bo-
wactw przyrodzonych. Byłem w Turmo
cie, Druji i Dziśnie, trzech wysuniętych
hlacowkąch znaczących daleki szlak na

z lobwu

ą na równo-
пишиш! Moskwą
tamtejsz z

kie na ferytorja ob-
cych państw, wiodąc ze sobą do morza od-
cegle tradycje litewskie, zmudzkie, inflane-
те, kurtandzkie.

chmurne, lesiste poj
gające si i
i Rosji ma s
lu…holijny, pyszny i romantyczny. Ziemia
sadów, uli i Inu jest także ziemią nastro-
jowego pejzażu. Tu a dniami

i błąkać się wśród głuchych borów,
mich taflach jezior dlu-

ie rajdy żeglarskie odprawiać, jak na mo-
ch.
To bohaterski kraj. Przerzynały go szla-

ki wojenne we wszystkich kierunkach,
choć niema tu europejskiej autostrady, ami
nie jeździ tędy żaden ekspres, Toczyły się
wielokrotnie boje o ten wycinek Polski
Tu mieszkają stare tradycje szlacheckie,
gdzie dzisiaj żyje ludność o śpiewnym
akcen T wydały legion
tegich i najtęższych ludzi polskich. Mie-
Каза tu rodzeni bracia po krwi Mickie-

za, Kościuszki i często ich imier
To odważna i uparta rasa, rozsypana i bie-
dująca po tysiącach niedostępnych, dale-
kich od dróg i kolei zaścianków.
Myślałem o tem, jadąc z Woropajewa do

Wilna w powrotnej drodze z Druji, gdzie
buduje się port nad Dźwiną, stanowiącą

Stary dom w pobliżu ruin dworu w Zutowie.

 

tam polsko-lotewską granicę, Wysiadam
na stacji Podbrodzie. Stąd kilkanaście ki-
lometrow jedzie się wozem _do Zulowa,
miejsca urodzenia Marszałka Piłsudskiego.
Jedzie się wśród gęstego lasu traktem Ka-
tarzyny, który był również szlakiem Na-
poleona. Wyżlobiony w piachu pochód hi-
sto 3 je wojen zw kich i prze
granych koncentrują się na tej wyboistej
drodze.
W Powiewiórkach kościół, w którym

chrzezono ejszego Marszałka. Jesien-
ne słońce wyprawia niesamowitą orgję na
gajach brzozowych. Niedaleko stąd takie
mi gajami wstępuje Polska głęboko w li-
tewską granicę. Liście mienią się całą ga-
ma kolorów od najczystszej zieleni przez
żółtość, aż do najgłębszy szkarlat.
Oto i Zułowo. Ciche, rozświetlone, płaskie

jak caly tutejszy krajobraz, z tym małym
wynikiem że od młyna nad rzeczką Me-

jakodziecka. Tu już zaczynają
nienia rodzinneJ. Plh-mhklcgo Рик—(1 раги
laty przyjechał tutaj zmęczony z ćwiczeń
wojskowych, siadł na pagórku w towar
stwie generałów i długo spozierał na obli-
cze stawu pod młynem. Tu wykołysało się
jego dzieciństwo.
Nieco dalej rysują się ruiny spustoszo-

nego dworu p. Piłsudskich, Na pierwszym
planie wyniosła gorzelnia, napól zwalona.

  

 

Wzgórze piaskowe pod młynem niedaleko rzeczki Mery, na którem bawił

Staw w Zulowie, przez który przepływa rz
Mera.

Tu ojciec Marszałka wyrabiał wódkę
drozdie, znane nawet w Petersburgu.
lewo fragmenty zabudowań przemysło-

h, wędzarnie, lodownie itp. Dworku
państwa Pilsudskich niema. Uległ pozaro
wiprzed laty. Niema również oficyny, w

ściciele mieszkali po utracie
dworu. Stoi jeszcze parę zabudowań dwor-
skich, jak dwa domy dla służby, lamus i
piwnica. Dokładnie na miejscu spalonego
domu mieszkalnego powstanie dworek
muzeum, odbudowany jako jego wierna
кора.
Schodzimy do parku. Przed nami rzecz

Mera, tasama, w której lubiał łowić Mar
szaŁek ryby raki, oraz park, ujawniający
słabe ślady swej dawnej piękności. To
wszystko. Kompletna cisza unosi się nad

Czas biegnie szybko. Czas zabra!
stąd treść, wyrwał stąd ludzi, dziajających

ych na arenę świata - zostało t
w którem urodz
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rak ludzkich zginelo, ale pr vwd» ta
tkwi w tem miejscu, nadając należny
Lymeut wspomnieniu. Któż kiedy nie by!
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Ваш… tem wzruszeniem, chodzę wór
kilkusetletnich topól parkowych i pat
na m z którego czas zdmuchnął dom
rodzinny Piłsudskich, Przed paru laty s
dział pod tą topolą stary, siwiutki Mar
lek, Kazał sobie przvprowml ić dzieci
gminy Zulowa i bawił się niemi, Dlac
go? To jest pomost, którym wiąże swoje
wspomnienia z tym parkiem. 'lu jako
dziecko spinal drzewach. Po chwili
wstał i powiedział do generałów:
- Tu nawet ziemia i
Jakże mogłaby nie )nchną kiedy

silniej pachna dni dzieciństwa, uparcie w
tkwiące, zawsze  najpię-
Zulowskie,. glaskane pod

e. Pan Marszalek
h. swoje wspomnienie dzi

sze się jest spoczątku małym i milym chlo-
paczkiem, dopóki wiatr nie porwie czło-

a i nie rzuci go w walkę, która jest
namiętnością ludzi wielkich.
W Zułowie pachnie wspomnienie dzie

eiństwa. Jalu Kurek.

   

 

się jako dziecko Marszalek Piłsudski.

 



W styczniu 1887 r. młodzież rewolueyi-
na rosyjska i polska, skupiona we „Frak.
cji terorystycznej Narodnej Woli" w Pe-
tersburgu, postanawia urządzić zamach
bombowy na cara Aleksandra IH, Du-
szą tego spisku byli Rosjanin Uljanow
i nasz rodak Łukaszewicz. Bronisław i
Józef Piłsudscy, którzy wówczas bawili
w Wilnie, pozostawali w bliskich stosun-
kach ze spiskoweami, rie jednak nie wie-
dząc o przygotowującym się zamachu.

Diia 1 marca policja zupełnie przypad-

kowo aresztowała głównych terorystów

i dowiedziała się z ich zeznań o wspólni

kach i grożącym zamachu. Natychmiast

więc wysłano sforę szpielów do Wilna.

którzy aresztowali Bronisława i Józefa

Piłsudskiego. Nastąpiło to dnia 10 marca

1867 r. Józefa dopadli żandarmi w miesz

kaniu Paszkowskiego, gdzie zajrzał po

drodze, idąc od ciotki Lipmanówny do
mieszkania ojca. Po krótkiem przeslu-

chaniu odtransportowano go do Peters-

burga i osadzono w twierdzy Piotra i Pa-
wła. Piłsudski liczyl wtedy lat 19. Zmu-
dnie prowadzone śledztwo ustaliło, że J6-
zef Piłsudski nie o przygotowującym się
zamachu nie wiedział, wobec czego akta
jego wyłączono z oskarżenia i wezwano
go przed sąd tylko w charakterze świad-
ka. Dnia 1 maja zapadł wyrok, skazujący
głównych oskarżonych na karę śmierci
przez powieszenie (wyrok ten wykonano
dnia 20 maja 1887 r), a innych na dlu-
woletnią katorgę. Bronisław Piłsudski
otrzymał piętnaście lat katorgi. Jakkol-
wiek Józefowi Piłsudskiemu nie dowie-
dziono winy, to jednak dla wszelkiej pe-
wności dekretem ministra sprawiedliwo-
ści z dnia 8 kwietnia 1887 r. skazano go
na pięć lat zesłania do wschodniej Sy-
berji.
Syberja, był to podówczas jeden wielki

obóz koncentracyjny dla wszelakiego ro-
dzaju zbrodniarzy, morderców, ludzi nie-

  

   

Józef Piłsudski na etapie na Syberji. ózef Piłsudski, jako więzień, w drodze na Syberję.J E е

JOZEF PILSUDSKI

JAKO ZESŁANIEC NA SYBERJII.

prawomyślnych, a przedewszystkiem dzia-
łaczy rewolucyjnych. Szlo się na Sybir,

wszy od Uralu piechotą,. po dwa-
ia pięć kilometrów dziennie, przez

bezkresne stepy nocowalo na etapach,
w zawszonych barakach, gdzie staczano
walki o miejsce na barlogu. W Irkucku,
gdy grupa skazańców, w której znajdo-
wal się Piłsudski, zaprotestowała prze-

niu na karcer jednego z
współwięźniów, z polecenia oficera fol-
nierze urządzili masakrę, bijąc więźniów
kolbami. Piłsudski wtedy, otrzymawszy
kilka razów, zalał się krwią i padł n
przytomny na ziemię. A kiedy ocucil sie,
znowu otrzymal potężne uderzenie kara-
binem w twarz. 3
Z Irkucka wysłano Piłsudskiego do Ki-

reńska, o tysiąc wiorst na północ, gdzie
przybył dnia 23 grudnia 1887 i zaraz zo-
stał zamknięty w więzieniu za „bunt"
w Irkucku. Pierwszą noe spędził w nico-
palonej celi, pomimo, że mróz na polu
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dochodził do 40 stopni. Po dwu i półletnim pobycie przeniesio-
no Piłsudskiego do Tunki w kraju Burjatów, gdzie klimat jest
łagodniejszy. Wypłacano mu tam na utrzymanie 10 rubli mie-
sięcznie. W Tunce zaprzyjaźnił się Piłsudski z Bronisławem
Echwartzem i dojrzewał politycznie, stając się zapalonym zwo-
lennikiem walki czynnej o podległość Polski. W kwietniu
1892 r. skończył się termin zesłania. Dnia 24 maja tegoż roku
opuścił Piłsudski Irkuck i rozpoczął podróż powrotną do kraj
Sybir zabrał mu pięć najpiękniejszych lat życia, pogłębił jed-
nak jego duszę i wytknął mu jasno cel życia: budzić proleta-
rjat polski, zagrzać go do czynu i zyskać dla idei polskiej nie
podlegiej i zjednoczonej.
O pobycie Józefa Piłsudskiego na Syberji przygotowuje ka-

pitan Lepecki ciekawą książkę, która niebawem ukaże s
w druku. Napisał ją kpt. Lepecki po odbyciu podróży na 8.
berje, do iniejse, w których przebywał zesłaniec Józef Piłsuds
Ilustracje do tego sensacyjnego reportażu wykonał znakomity
karykaturzysta Józef Czermański. Dzięki uprzejmości i życzli-
wości zarówno kapitana Lepeckiego, jak i p. Czermańskiego, re-
dakcja „Światowida" jest pierwszem pismem w Polsce, któremu
pozwolono reprodukować kilka z tych świetnych ilustracyj, na
których Józefa Piłsudskiego widzimy w szynelu skazańca w oto-
czeniu żandarmów carskich, idącego po szlakach męczeństwa.

  

 

  

 

 

 

    

  
 

  

                                    

   

    

  

  

Józef Piłsudski w Tunce.

Iastracje Zdzisława Czermańskiego do książki
kpt. M. B. Lepeckiego p. t. „Piłsudski na Sibirze".



TYSIĄC I JEDEN KLOPOTOW

PREZYDENTA ROOSEVELTA.

 

Zrozpaczeni farmerzy pokazują przed budynkiem rządowym w St. Paul, swoje wy-

 

    
  

chudte bydło i konie. Seher

przeklinają swój los, produkcja rol- zwycięży wszystkie trudności dla-
na bowiem opłaca się zupełnie. tego jadąc nkami, uśmiecha się

 

Prezydent Roosevelt na przejaźdźce sankami. Photo NYI = Paris z zadowoleniem.

  

 

Р rerfuent ни ите кГ. пието, konsuntpreh
ania, mianowicie chce da, bezrobocie

i powrót Dwanaście miljonów ludzi bierze za
wszyst. siłki z funduszów publicznych. Eu-

Mandel za- тора nie płaci długów. Farmerzy

 

   

 

   

 

 

 

s W CZASIE KRYZYSU
Nowa lokomotywa niemiecka 0 ksztaltach oplywowych. Atantie-Photo

tembardziej musimy uważać, ażeby kupiony środek

6 m. Może ona ciągnąć odpowiadał celowi.
[wagi 250ton. Spe- Środkiem do hygieny jamy ustnej niezawodnym

cono na hamulce, i nieszkodliwym jest pasta do zębów i woda do ust

au z przepisu Dra Med. Zapatowicza „OSSAN"

sca, metrów. Zastąpi Wyrób Laboratorium K. & A. MIKLASZEWSKI, Kraków.ona dotychczasowe
rowozy, k
waly na linji Berlin
Hamburg.
Parowozy o kształ

tach opływowych b
dowano już w Amer
ce, gdzie obecnie ра-
"muje prawdziwy „szał
opływowy
jednak
je. Nie trz
wać, że parow
rodzaju mogą
wać tylko na dosko-

ymanych to

   

  
     

 

  

Nang ножа fite: wa, długości
motywę o kształtach opływowych, pociąg pospie
która rozwija przeciętną › 6ć cjalną uwagę
150 km na godz, wzgledn kt
sprzyjających okoli ach
km. Jest to lokomoty
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lecz pomaga

ASPIRINA
mało tebletka, a skuteczna

Do nabycie wszystkich aptekkoch.

 


